Chełmowski Józef 
          ur. 26.02.1934
Urodził się w małej wsi – przysiółku  Jaglie położonej 2 km od Brus. Tutaj spędził dzieciństwo, młodość. Tu wreszcie założył rodzinę. Był piątym dzieckiem swych rodziców, najmłodszym zarazem. W 1941 roku rozpoczął naukę w Szkole Podstawowej w Brusach. Były to czasy okupacji hitlerowskiej, więc uczono go po niemiecku. Do polskiej szkoły uczęszczał po wojnie przez 3 kolejne lata. Ukończył siedmioletni cykl nauczania elementarnego. W szkole podstawowej ujawnił się jego talent, który dostrzegł jeden z nauczycieli. Rzeźbił więc kapliczki z kory i malował obrazki, które wieszano na ścianach klasy. Pan Józef do dzisiejszego dnia nie wie, w jaki sposób zrodziła się w nim pasja twórcza, ponieważ w rodzinie nie było przodków, którzy paraliby się rzeźbą w drewnie, czy mieli zdolności malarskie. Dziadek i ojciec trudnili się pracą na roli, a do sztuki nie przywiązywali większej wagi. Podobnie było z rodzeństwem. Pan Józef powtarza, że jest „prawdziwym odmieńcem znacznie odbiegającym od całej rodzinnej tradycji”.  Pan Chełmowski  nadal mieszka i pracuje na gospodarstwie po swoich rodzicach. Tu również ten człowiek obdarzony wszechstronnym talentem, malujący na szkle i rzeźbiący w drewnie ujawnia swą przynależność do małej ojczyzny.  Tematyka jego dzieł jest ściśle powiązana z życiem codziennym Kaszub, starymi zwyczajami i obyczajami, wierzeniami i legendami. Artysta od wielu dziesiątków lat  swymi różnorodnymi pracami/ rzeźbą, malowaniem na szkle  świątkami/ zdobi  wiele dróg na Zaborach i na Gochach oraz dzieła te eksponowane są w obejściu jego domu, tworząc w tym naturalnym otoczeniu jego zagrody niecodzienne muzeum.

Gospodarstwo p. Chełmowskiego   to miejsce niezwykłe. Wysokie świerki rosnące nieopodal domu tworzą zieloną barierę oddzielającą świat fantazji, wykreowany przez 
J. Chełmowskiego, od zwykłej szarej codzienności. Atmosfera i tajemnicza aura rozpościerająca się dookoła sprawia, że zapominamy  o udrękach współczesnej cywilizacji.
 W całym obejściu, wśród drzew i licznych rzeźb panuje cisza, spokój i harmonia. 

Drzwi do całego królestwa otwiera kapliczka kilkumetrowej wysokości, typowa na Kaszubach Boża Męka zatytułowana „III upadek”. Umieszczona jest przy dróżce wiodącej do domu. Idąc dalej, wędruje się około 20 metrów alejką . Po obu jej stronach znajduje się ogród – skansen. W prawym skansenie  rośnie trawnik , na którym znajduje się kilka drzew owocowych i gdzieniegdzie jakaś rzeźba.  Podobnie jest i na lewym skansenie z tą różnicą, że blisko płotu widnieje wóz drabiniasty, a w dali ustawione rzędem rzeźby. Są tu między innymi krasnal, uczony, chłopka kaszubska, czyli świat  baśniowy miesza się tu ze światem rzeczywistym. Wchodząc na podwórze po lewej stronie znajduje się pracownia artysty wraz 
z pomieszczeniami muzealnymi zawierającymi różne kaszubskie eksponaty  z życia i twórczości kaszubskiej Spotkać tu można wytwory sztuki ludowej, takie jak : krosna, stare łóżka, kołyski, komody, obrazy świętych  obok zeszytów z nutami, żelaznych szyldów  
z czasów II wojny światowej, krzyżem partyzanckim, starą gitarą i rozlatującym telefonem wiszącym na ścianie. Wszystkie te arcydzieła rąk ludzkich stoją sobie dumnie, a każde z nich  kryje w sobie konkretną historię powstawania , pracy i miłości, jaką włożył człowiek w jego istnienie. Ten czar nie pryska, gdy wychodzi się znów na podwórko artysty, gdzie letnią porą zawsze leży jakiś kloc przygotowany do obrobienia i wyczarowania z niego kolejnego świętego, ludzika, lub  całej scenki rodzajowej. Nawet pod zadaszeniem, stanowiącym przedłużenie warsztatu i swoistego muzeum z eksponatami, widać ślady twórczości rzeźbiarza. A to leżą wióry świadczące o niedawnej pracy, a to  stoi figura czekając na swoją kolej do polichromii, lub wypoczywa  konar drzewa w celu przesuszenia. Nieopodal schowka o 3 ścianach na podwórzu leżą najczęściej pnie gotowe do pracy. Tu artysta rzeźbi. Po prawej  stronie od wejścia na dziedziniec podwórzowy stoi dom z 1 podcieniem . Tu w podcieniu  jest miejsce na obrazy na szkle, na obrazy olejne  i scenkę historyczną. Można sobie usiąść na ławie i dumać nad poświęceniem się Kaszubów pod Wiedniem w 1683 roku, czy na temat budownictwa drewnianego na Kaszubach w przeszłych wiekach .
W domu  w przedpokoju wiszą na ścianach obrazy własnoręcznie malowane, a w kuchni  zachwycają  stylizowane kaszubskie meble. Natomiast w jednym z pokoi usytuowany jest  warsztat artysty. Tu w nieładzie artystycznym, z porozrzucanymi na stole  paletami, pędzlami, książkami  , wiszącymi sztalugami widać,  jak malarz pracuje i jak powstają jego dzieła. W jednym z pokoi mieszczą się takie eksponaty, jak: zabytkowy fortepian, różne  figurki świętych umieszczone  na szafach, kaszubskie płócienne zasłony na oknach, obrazy  i dyplomy na ścianach oraz wiele innych wspaniałych rzeczy, które warto zobaczyć. Uwagę przyciąga kolekcja numizmatyczna – stare banknoty i monety. Tylko 1 pokój w domu artysty nie przypomina w niczym, że jest się w domu kaszubskim. Wystrój jest tu typowo polski, standardowy,  bez akcentów regionalnych. 

Najbardziej malowniczym miejscem jest duży ogród, przypominający swym wyglądem skansen. Znajduje się po prawej stronie placu podwórkowego . Wchodzi się do niego furtką przy domu. Od progu ogrodu wita wszystkich figura Matki Bożej z Lourdes w otoczeniu rabatek kwiatowych, warzywnych i drzew owocowych oraz figury innych świętych. Nieco dalej w rządkach na trawie znajduje się kilkanaście zwykłych i „figurowych” uli. Ich wielkość jest różna, niekiedy przewyższa wzrostem człowieka. Przeplata się tu  świat rzeczywisty z nadprzyrodzonym – obok uli obrazujących postacie diabłów występują kobiety wiejskie, aniołowie, dziady. ..., przy czym znaczą część rzeźby zajmują ich demoniczne twarze. Wszystkie są pełne prostoty i przesiąknięte ludowością. Warto się przy nich zatrzymać 
na dłużej, aby uchwycić ich istotę i sens dzieła. Warto się też pokusić o szerszą refleksję badawczą na temat twórczości tego twórcy ludowego, jakim jest J. Chełmowski. Rzeźby w swej istocie stanowią odzwierciedlenie tego, czym żyje człowiek w ogóle związany tradycją, obyczajami i kulturą swej małej i dużej ojczyzny, a szczególnie człowiek współczesny twórcy z jego problemami egzystencjalno - filozoficznymi. I tu na I miejscu widać, że artystę interesuje  historia swego kraju,  /obraz przedstawiający wiktorię wiedeńską z udziałem oddziału Kaszubów  z Gochów,  prace związane z rozbiorami Polski, zbrodnią katyńską, wprowadzeniem stanu wojennego, wiele prac poświęconych „Solidarności”/,  zagadnienia polityczne i społeczne, a nade wszystko odniesienia człowieka do Pana Boga.  Chełmowski z uwagą obserwuje świat . Przejmują go losy i cierpienia ludzi . Odbiciem tych zagadnień są figurki pt. „Aids” , „Czarnobyl”. Żywo reaguje  na wszystko, co się wokół niego dzieje. Dostrzega szerzące się zło odzwierciedlone w uosobieniu diabła, który w jego pracach przyjmuje tradycyjne czerwono - czarne barwy. W ten sposób ma budzić  w odbiorcy strach, grozę i opamiętanie Zagładę widzi też we współczesnej cywilizacji, gdyż człowiek nie potrafi w pełni wykorzystać swoich umiejętności. To, co stworzył obraca sam przeciw sobie.  Chełmowski oskarża tych, którzy dążą do militaryzacji. Ostatnio spotkanym akcentem dotyczącym współczesności jest rzeźba obrazująca wydarzenia z 11 września 2001 roku w Nowym Yorku.
W szopkach bożonarodzeniowych jego autorstwa pojawiają się postacie składające dzieciątku Jezus dary w postaci bomb. Wśród wielu dzieł przepełnionych sprawami ludzkimi nie brakuje postaci Maksymiliana Marii Kolbego – symbolu ofiary za bliźnich, Matki Teresy z Kalkuty- opiekunki ludzi biednych, potrzebujących pomocy. Pokłosiem pracy artysty są też rzeźby , których tematyka związana jest szczególnie z ziemią kaszubską , np.: przedstawiające 
„Matkę Bożą Kaszubską”, „Matkę Bożą Swarzewską”, „Matkę Bożą Gdańską”. Figury te zdobione są barwami i wzorami kaszubskimi. Rzeźby Chełmowskiego są pełne majestatu. Starannie wykończone z zaakcentowanymi rysami twarzy i ubioru. Sprawiają wrażenie wielkiej potęgi i siły. 
Obok rzeźby domeną artysty jest wspomniane wcześniej malarstwo na szkle i płótnie. Do ich wykonania pan Józef używa farb olejnych i akwarelowych. Stosuje również własne techniki oparte na wykorzystaniu sporządzonych przez siebie receptur, których podstawą są naturalne, proste składniki. Chełmowski ma wiele oryginalnych pomysłów. Jednym z nich, zastosowanym w malarstwie jest „trójwymiarowy” obraz. Składa się z dwóch lub trzech szkieł, podłożonych pod siebie w pewnej odległości i nie do końca zamalowanych. 
Wspaniale wyglądają również obrazy poduszkowe, uwypuklone z jednej strony. Pan Józef nie lubi malować pejzaży. Owszem, w jego domu można spotkać ten typ malarstwa, jest kilka dzieł, jednak nie daje ta praca mu należnej satysfakcji. Woli własne kompozycje. 
Największym osiągnięciem  w dziedzinie malarstwa jest „Panorama Apokalipsy” przedstawiająca jego wizję biblijnego końca świata. Dzieło powstawało przez 4 zimy.  Liczy 55 metrów długości. Artysta wykorzystał tu swoją technikę malarską, sporządzając farby bazujące głównie na jajkach. W 1996 roku na Ogólnopolskim Konkursie Malarskim im. Teofila Ociepki w Bydgoszczy otrzymał za „Apokalipsę” Grand Prix. Obecnie to dzieło można oglądać w Muzeum Zachodnio-Kaszubskim w Bytowie. 
Józef Chełmowski to również wynalazca i konstruktor. Tworzy dziwne instrumenty muzyczne, jak m.in. wklęsłe skrzypce, zabawki. Nietypowych przedmiotów świadczących o jego pomysłowości powstało o wiele więcej, m. in. Maszyna do łapania „żywiołów” oraz 
„mięśniolot” /obecnie już nieistniejący/. Wszelkie prace jego wzbudzają zachwyt i podziw miłośników sztuki ludowej Kaszub i nie tylko. 
J. Chełmowski należy do najwybitniejszych i najwszechstronniejszych artystów ludowych Kaszub. Jego prace są w licznych muzeach. Najwięcej jest ich w Muzeum Etnograficznym w Toruniu, Muzeum Zachodnio - Kaszubskim w Bytowie, Muzeum Okręgowym im. Leona Wyczółkowskiego w Bydgoszczy oraz Muzeum Historyczno - Etnograficznym w Chojnicach.
Artysta znany jest w Europie , głównie w Niemczech, Szwecji i Francji. Jego twórczość prezentowana była na wielu wystawach zbiorowych i indywidualnych . Nie sposób ich w tym szkicu wymienić. Dzieła artysty znajdują się w licznych muzeach etnograficznych 
i regionalnych , np. Krakowa, Gdańska, Płocka, Konina Łodzi, Lublina, Torunia, Bydgoszczy i Chojnic, z których najbogatsze jest Muzeum Zachodnio-Kaszubskie w Bytowie, kościołach, szkołach m. in. w Kaszubskim Liceum Ogólnokształcącym w Brusach. Niektóre rzeźby Józefa Chełmowskiego zostały podarowane Ojcu Św. podczas jego ostatniej wizyty w Polsce. 

J. Chełmowski jest członkiem Polskiego Związku Twórców Ludowych.

Za swoją twórczość Chełmowski otrzymał wiele nagród, m.in. Nagrodę Stolema”. Jednak największym jego sukcesem jest ogólnopolska Nagroda Kolberga, którą otrzymał w 1995 roku w Warszawie. 
Artysta ceniony jest przede wszystkim za oryginalność, ponieważ tworzy swój własny styl, unikając jakiegokolwiek naśladownictwa. Pytany o dalsze plany na przyszłość Józef Chełmowski odpowiada „Praca, praca i jeszcze raz praca, ponieważ chęci i pomysłów nie brakuje”. 

Jak wspomina p. Chełmowski, jego rzeźby powstałe w dzieciństwie były małe, niekiedy niedokończone, niepozorne. W młodości na skutek licznych obowiązków musiał zaniechać zmaganie się z własną  sztuką, aby wrócić do swych zainteresowań w wieku dojrzałym, gdy mu tylko pozwoliły na to obowiązki zawodowe i domowe. Ten twórca ludowy, malarz, rzeźbiarz chociaż rozpoczął tworzyć w dzieciństwie, rozwinął talent w latach 70- tych i 80- tych , ale jego rozwój artystyczny i działalność twórcza wciąż trwa. 
Jego życie przypadło na czasy przemian politycznych i ustrojowych, jakie dotknęły ziemie polskie, Europę i świat, toczyło się w kilku kolejnych epokach. Z całą pewnością nie powiedział jeszcze ostatniego słowa. Władze komunistyczne na szczęście nie starały się zbytnio mu szkodzić. Jednak ze względu na odcięcie od kontaktów z Zachodem, dorobek artystyczny Chełmowskiego nie mógł być znany poza Polską. Folklor  nawet  w przypadku, gdy dzieła twórców ludowych przesiąknięte były treściami religijnymi, cieszył się ograniczoną wolnością, a niekiedy swoistym mecenatem. Uważano, że jest on niegroźny, tym bardziej, że artyści, najczęściej chłopskiego pochodzenia, nie angażowali się w politykę  i z reguły nie takie było przesłanie ich dzieł. Byli przeważnie ludźmi prostymi, których władza, zadufana w sobie, nie obawiała się. Pozory swobody w dziedzinie twórczości ludowej były zresztą celowym, opłacalnym dla komunistów wybiegiem, dawały im swoiste alibi i pretekst do cynicznych kpin z wolności, która rzekomo nie była zagrożona i naruszona. 
Jak wspomniano, pierwsze rzeźby powstawały już w dzieciństwie. Były to małe niepozorne figurki. W wieku młodzieńczym p. Józef przywalony obowiązkami musiał zrezygnować ze swych zainteresowań i nie mógł rozwijać talentu twórczego. Rozpoczął pracę zarobkową na kolei jako robotnik torowy. W 1948 roku wyjechał na Śląsk, gdzie przebywał pół roku. Po powrocie wrócił do pracy na kolei. Wkrótce został powołany do wojska, a po powrocie znalazł zatrudnienie w Rejonie Dróg Publicznych w Chojnicach jako laborant przy wyrobie asfaltu. Sprzedał również bilety w bruskim kinie. Następnie podjął pracę w  Przetwórni Runa Leśnego „Las” w Brusach jako stróż i dysponując dzięki tej pracy sporą ilością wolnego czasu zaczął rzeźbić. I raz jego prace zostały zaprezentowane w kawiarence przedsiębiorstwa „Las”. W 1972 roku wysłał swoje prace na I konkurs „ Rzeźba Ludowa Polski Północnej” w Sopocie, gdzie spotkał się z serdecznym przyjęciem. Później zorganizowano kolejne wystawy, które pozwoliły zaistnieć p. Józefowi. Uczestniczy w wystawach pokonkursowych organizowanych w ramach Dni Folkloru Kaszubskiego w Chojnicach.  Rozkwit jego twórczości przypada na lata 70 - te, kiedy zrezygnowawszy z dotychczasowych źródeł zarobku zajmuje się własnym gospodarstwem i sztuką. 
Pan Józef fascynuje się swoistym postrzeganiem świata. Dużo rozmyśla. Tworzy własną filozofię zaprzeczając nawet takim naukowcom, jak Mikołajowi Kopernikowi, czy Alfredowi Einsteinowi. Próbuje zgłębić tajemnice życia i śmierci. Jego zainteresowanie przykuwa  istota  Boga, natury, człowieka, całego wszechświata. Zadaje sobie wiele pytań. Odpowiedzi poszukuje w Biblii oraz otaczającej go rzeczywistości. Swoim przemyśleniom daje wyraz w rzeźbach  i obrazach opatrując je napisami. Są to „złote myśli”, sentencje, które mają dla odbiorców dzieł sztuki p. Józefa swoistymi wskazówkami, przestrogami i radami kierującymi na dobrą drogę. Teksty te są często obcojęzyczne /łacina/. Jest to jedna z ważniejszych cech twórczości Chełmowskiego. 
Pisze również teksty refleksyjne, rozważania, z których do najważniejszych należą: Tajemnice świata światów”, „Teologiczna przeszłość ludzkości świata”. Mieści się w nich to, czego nie wyrzeźbił, ani namalował. Spośród wszystkich prac księgi są najcenniejsze dla twórcy.

Ludzie postrzegają  Chełmowskiego najczęściej jako rzeźbiarza, choć jest on autorem wielu ciekawych obrazów, projektów architektonicznych . Najbliższe i najbardziej znane nam są szopki bożonarodzeniowe, ule figurowe, kapliczki przydrożne stojące w okolicznych wsiach: Borowym Młynie, Zapceniu, Ostrowitem, Bukowie, Borzyszkowach i nie tylko. 
Materiał , z którego powstają te arcydzieła, to pnie i konary różnych gatunków drzew: topoli, lipy, brzozy, dębu, jak również lekkie unikatowe drewno jarzębiny. Przygotowanie jednej rzeźby jest długotrwałe i wieloetapowe. Potrzebny jest do tego spokój wewnętrzny i ogromna cierpliwość. Po wyrzeźbieniu figura jest malowana i polichromowana. Rozmiary figur są różne w zależności od przesłania, którym mają służyć. Największa liczy 9 m. wysokości. Jest to przydrożny krzyż stojący obecnie w pobliżu Dziemian. Pozostałych rzeźb nie sposób zliczyć. Część z nich umieszczona jest w posiadłości państwa Chełmowskich - skansenie – ogrodzie okalającym dom  i zabudowania gospodarcze. Większość jednak powędrowała do polskich  i zagranicznych muzeów oraz cieszy oko kolekcjonerów prywatnych.
W 2003 roku J. Chełmowski został zgłoszony przez władze samorządowe Brus do Pomorskiej Nagrody Artystycznej. I ją otrzymał. Potem były inne nagrody  i wyróżnienia….I tak ciągle….
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